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W a rs z a w a , (Ted. w ł.) .  W c z o ra js z a  prasa w a r 
szaw ska  .podała półofnaialne in form acje o  konfe
rencji sobotniej p rem jerą  G rab skiego  z  m in istrem  
S k rzy ń s k im  w  spraw ach  rosyjskich. Jaik się nasz 
korespondent d ow iad u je , ju ż  od d łuższego  czasu 
rząd  planuje akcję d y p lo m atyczn ą  na  skutek nie
w y k o n y w a n ia  i>rz&z s o w ie ty  zo b o w iązań  w y n ik a 
jących  z  tra k ta tu  w  R y d z e . O  pro jek tach  tych  
p re m je r p o in fo rm o w ał p o s łó w  i  senatorów  na kon
ferencji p ią tk o w e j. Sobotnia  konferencja  p re m je rą  
z  m in is trem  S k rzy ń s k im  m ia ła  na celu s k o n k re ty - I 
zo w an ie  odnośnych p lan ó w . R ząd  w k ró tc e  m a w y -  , 
dać w  te j sp raw ie  odpow iednią enuncjację. I

W O J K O W  N IE  P R Z Y B Ę D Z IE  D O  W A R 
S Z A W Y .

W a rs z a w a . (T e l. w ł.)  Z  M o s k w y  nadeszła  w ia 
domość, że n o w o m ia n o w a n y  poseł sow iecki w  
W a rs z a w ie  W u jk ó w  zaprosili cz ło n kó w  poselstw a  
polskiego na śn.adanie, k tó re  m ia ło  być  bankietem  
pożegnalnym  p rzed  w y ja zd e m  W o jk o w a  do W a r 
s za w y . C z ło n k o w ie  poselstw a po-lskiego na skutek  
ostatniej napaści na nich w  Petersbu rgu o dm ów ili 
udzia łu  w  śniadaniu. W  ko łach  p o litycznych  W a r 
s z a w y  panuje przekonanie, że na skutek tego in
cydentu poseł W o jk o w  nie przyb ędzie  ju ż  do W a r 
s za w y .

U  l i  P o l s k a  S p k a  J a j c z a r s k a  

ł J K u A  s e e s  d a w n i e j  „ O v u m “ = =

spizedaje po cenach hurtownych począwszy od 12 kóp

Kraków, ul. M ostowa 12, III p.
Telefon 5S9. 1171

Reorganizacja stronnictw ukraińskich
fcjU tZm io&i n o  z j e u n a c z e m a  l  u t w o r z e n i a  w s p e . n ^ g

L w ó w . (T e l. w .ł.) Z  ośw iadczeń  pism ukraińskich  
w y n ik a , że w  p o w ażn ych  ko łach  p o litycznych  
m nożą się p ro je k ty  zreo rg an izo w an ia  s tro n n ic tw  
i  p rzys to so w an ia  ich działalności politycznej do 
w y m a g a ń  obecnej sytuacji. P rze d e w s zy s tk ie m  
w ię c ip a r t je  ra d yka ln e , socjaliści i ta k  z w a n i „ re -  
w o Iu p jo n erzy“ zab iegają  o s tw orzen ie  p a rtji na- 
ro dow o-socja lis tycznej. W  dalszym  ciągu stronm -

u  i t u n i t i
c tw a  niesocjalistyczne, n arodow o-d em okratyczne  
i p a rtja  ukraińska m ają zam iar z jednoczyć się w  
n o w em  stronnictw ie  narodow o-lib era lnem . M ia ła  
to być  p artja  legalis tyczna, m ająca za  zadanie o- 
bronę p ra w  narodu ukraińskiego i w szelk iem i Ie -  
galnenti środkam i starać się o zjednoęzenie ziem  
ukraińskich  o raz  o w ła s n ą  państw ow ość.

Maktakow o nawiazaniu stosunków
francusko-rosyisfticft *

P a ry ż . (P A T .). W s p ó łp ra c o w n ik  „M a tin a “ m ia ł 
w y w ia d  z  b y ły m  am basadorem  rosyjskiego d a -  
wneigo rząd u  M a k ła k o w e m . M a k ta k o w  od m ó w ił
w y ra ż e n ia  sw ego poglądu na  spraw ę naw iązan ia  
stosunków  francusko -  rosyjskich . O ś w ia d c zy ł on,

źe jest zad o w o lo n y  z  idei n a tu ra lizac ji em ig ran tów  
rosyjskich w e  F ran c ji i w y r a z i ł  życzen ie, ab y  na
w e t  po u tw o rzen iu  p rzed s taw ic ie ls tw a  sow ieckie
go w  P a ry ż u  b y ła  am basada rosyjska w  P a ry ż u  
pozostała  nadal w  c h a ra k te rze  półoficjalnym .

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady rmnistiów

W a rs z a w a , (te l. w ł.) .  P re m je r  G rab sk i p o w ró c ił 
ze S p a ły  i z w o ła ł dziś specjalne posiedzenie R a d y  
M in is tró w  celem  za ła tw ie n ia  p rzed  zeb ran iem  się 
Sejm u n iek tó rych  w a żn ych  sp raw  i poddać r e w iz j i

projekt ustawy o dodatkowym preliminarzu bud
że to w y m  za  1924 r . P o za te m  dziś m a b y ć  za ła 
tw io n y  w n iosek o utworzenie Generalnej D eleg a 
tury dla spraw kresowych oraz ustalona wysokość 
mnożnej dla określenia uposażenia dla urzędników 
i oficerów na listopad.

K o n g r e s  r a d y k a ł ó w  we F r a n c j i
Zeppelin, jad ący  z F r itd ric h s h a v e n  do N o w eg o  

Jorku, rzu c ił cień na w sze lk ie  inne w y d a rze n ia  
m ięd zyn aro d o w e, skutkiem  czego opinja publicz
na m ało  z w ra c a ła  u w ag i na o d b y ty  w  Boulogne  
sur M e re  m ię d zy n a ro d o w y  kongres ra d y k a łó w ,  
na k tó rem  doszło do porozum ienia m iędzynarodo

w eg o  stronn ictw  rad yka ln ych . Osiągnięcie tak ie 
go porozum ienia oznacza n iew ątp liw ie  o tw a rc ie  
no w ej e ry  w  życiu  m ięd zyn aro d o w ym  a m iano
w ic ie  e ry  dem okracji m ięd zyn arodo w ej. Znam ien
ną dla kongresu b y ła  obecność trzech przedsta
w ic ie li dem o krac ji n iem ieckiej. 1

U ch w alo n a  na kongresie rezo lucja , w y ra ż a ją c a  
H e rr io to w i uznanie, w y lic z a  szereg zasług po łożo
nych  p rze z  H e rrio ta . P rze d e w s zy s tk ie m  rezo luc ja  
w skazu je  z dum ą na dokonane ju ż  d z ie ło  w  z a k re 
sie p o lity k i zagran icznej, ukazujące p ra w d z iw e  ob
licze F ran c ji, k tó ra  nie żąda niczego innego jak  
ty lk o  hegem onji ideału , dalej rezo luc ja  w spom ina o  
konferenc ji londyńskiej, gdzie osiągnięte zo sta ło  
porozum ienie sp rzym ierzo n ych  w  s p ra w ie  słusz
nych żądań odszkodow ań w  pełnem  poszanow aniu  
dla  postanow ień  tra k ta to w y c h . N astępnie rezolueda 
m ó w i o try u m fie  p ra w a , co znalazło  o d zw ie rc ie d le 
nie w  g enew sk im  pro toko le  zb u d o w an ym  n iejako  
na trzech  zasadach arb itrażu , bezp ieczeń stw a i  ro z  
bro jen ia . F ra n c ja  i .  je j p re m je r nie ran iąc  n ic z 
p ra w  .p rzy s łu g u jący ch  F ra n c ji dążą  w y trw a le  do  
w zn o w ie n ia  stosunków  z w ie lk im  k ra jem , a b y  
w spóln ie p raco w ać  nad odbudow ą E u ro p y . —  
W re s zc ie  rezo luc ja  s tw ie rd za , że F ra n c ja  w y c ią g a  
rękę do w szelk ich  d e m o kracy j innych k ra jó w , p ro 
k lam u jąc n ieod zo w ną konieczność obrony pokoju  
w ew n ę trzn e g o  p rze c iw k o  w szy s tk im , k tó rz y b y  
pokój ten chcieli zarpącić o ra z  żądanie przeprowa
d zen ia  ro z le g łych  re fo rm  socjalnych p rzes trzeg an ia  
zasad y  sp raw ied liw o śc i w zakres ie  p o d a tkó w , ró 
w n o w a g i bud żetow ej i  w re s zc ie  zm nie jszen ia ’ cię
ża ró w  w o jsko w yc h .

R ezu lta tem  obrad b y ło  u tw o rzen ie  przez stron
n ic tw a  rad yka ln e  i zb liżone p a rtje  d e m o k ra ty c z 
ne w spólnej organizacji, m ającej na celu u ła tw ie 
nie w sp ó łp racy  stronnictw , m ających tesam e po
g ląd y  i w sp ó łd zia łan ia  w  spcaw ie ostatecznego u -  
stalenia pokoju w  Europie. W  k ład  w y b ra n e g o  
tu ta j kom itetu  w y k o n a w c ze g o  m ięd zyn aro d o w eg o  
z w ią z k u  stronn ictw  rad yka ln ych  i d e m o k ra ty c z 
nych w e s z li: p rzew o d n iczący  ko m itetu  F e r d y 
nand Bouisson (F ranc ja , sekretarz genera lny  B c -  
rentsen (D an ia ), sre^oiu w ic e p re zy d e n tó w  a  m ia
n o w ic ie : Em il B o te i (F ran c ja ), HaiUe (N iem cy), 
D r . N o tz  (P o lska), E a to la a r (H o landja), dr. U lilen  
(C zechosłow acja ) i N a y e  (W ę g ry ) .  W  kongresie  
w z ię li u dzia ł przed staw ic ie le  16 narodow ości, 
P o lskę rep rezen to w a li prócz w y b ra n e g o  do kom i
tetu  w yko n a w c ze g o  le k a rza  P o la k a  w  P a ry ż u  d ra  

M o tza , p rzed staw ic ie le  ra d y k a ln y c h  stronnictw  
ludo w ych, poseł D ąbski i R udnicki.

U oecny kongres ra d y k a łó w  w  B oulogne sur 
M e re  m oże być  u w a ża n y  za p o w a żn y  e tap  na1 d ro 
dze skonsolidow ania d e m o k ra ty zm u  w  Europie. —  
N astępny kongres odbędzie się w  Kopenhadze w  
ro ku  1925.



TELEGRAMY
Rząd polski proponuje połą
czenie kolejowe Lwów-Rjeka

R zy m . (P A T ) . D zien n ik i donośzą, że rząd  p o l
ski z w ró c ił się do rząd u  czechosłow ackego o, 
w s p ó łp racę  w  u tw orzen iu  now ego połączenia ko 
le jo w eg o  m ięd zy  L w o w e m  i R jeką . C zas ja z d y  
pociągu m a w yn o sić  15 godzin .

Pogrzeb Anitola France’a
P a ry ż . (P A T .)  D zie n n ik i donoszą, że w  pogrzebie  

A nato la  F ran cea  w z ię ło  udzia ł p rzes zło  200.000  
osób.

Z w ło k i A n ato la  F ran cea  um ieszczono na au to 
m obilu, za  k tó ry m  ru s zy ł w n u k  i p rzy jac ie le  
zm arłeg o . W  jednym  z p o w o zó w  znajdow ali- się 
pp. C a illeau x , ekspo rtow an i p rzez  ko m isarza  i k i l 
k u  in sp e k to ró w  s łu żb y  bezp ieczeństw a. C erem on ia  
ża ło b n a  ro zp oczęła  się o godz. 14. O d d z ia ły  w o j
skow e s k ła d a ły  honory przed  trum ną. P r z y  tru m 
nie zn a jd o w a ł się w n u k  zm arłeg o , będący jedno
cześnie w n u k iem  R enana, Lu c ien  P ic ich ari, m ając  
u boku p rezy d en ta  rep ub lik i D oum ergue, p rem iera  
H e rrio ta , p rzed s taw ic ie li iz b y  i senatu, w szys tk ich  
m in is tró w , p re fek ta  S e k w a n y  i p re fek ta  oolicji, 
w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  korpusu dyplo m atyczneg o, 
o raz  tłu m  w y b itn y c h  osobistości ze ś w ia ta  lite ra 
ckiego i politycznego. N a  tryb u n ie  z ja w ił się CaHe- 
lau x  w ita n y  p rze z  k ilk a  osób ze ś w ia ta  p o liiy c ia e -  
go. L ic zn a  d z ia tw a  szkolna sk ład a ła  ho łd  p rzed  
trum ną. W y g ło s zo n o  liczne p rzem ó w ien ia  m ięd zy  
in n y m i p rze m a w ia ł G ab rje l H annotau x  im ien iem  
A kad em ii, m in is ter o ś w ia ty  A lb e rt. W  p rze m ó w ie 
niach s ław iono  działalność lite ra c k ą  i sp c łsrzn ą  
A n ato la  F ran cea , w o b ec  w ie lk ich  tłu m ó w  z e b ra 
nych na pogrzebie.

Nowa afera korupcyjna 
w Czechach

Ł A P Ó W K I W  W Y S O K O Ś C I 1 M IL  J O N  A  K O R O N
C Z E S K IC H .

P ra g a . (T e l. w ł. ) .  Jaik kom unikuje tu te jsza  d y 
re k c ja  polic ji, w y k r y ta  zo s ta ła  senzacyjn a afera  
p rze k u p s tw  w  łonie t. z w . adm in is tracy jne j kom isji 
te ry to ria ln e j. Ł a p ó w k i b ra li d w a j funkcjonariusze  
Z w ią z k u  E le k tryczn o śc i. W  z w ią z k u  z  tą  s p raw ą  
u w ięzio n o  d w ó ch  in ży n ie ró w  o raz  d w ie  inne lesz
cze osoby pod. za rzu te m  w sp ó łu d z ia łu  w  p rzes tęp 
stw ach. K w o ty  p rzy jm o w a n e  p rzez  w in n y c h  jaiko 
ła p ó w k i dochodzą do sum y m iljo na  koron  czeskich.

Niebezpieczeństwo dla Szang
haju m*neio

Lon d yn . (A W ) Szanghaj zosta ł d e fin ityw n ie  za 
ję ty . N iebezp ieczeństw o  d la  m iasta m inęło . P o d 
czas w a lk  w e w n ą trz  m iasta tysiące C h iń c zy k ó w  
o g arn iętych  paniką u s iło w a ło  dostać się p rzez  
d ru ty  kolczaste do dzie ln icy  europejskiej, ab y  ujść 
p rzed  pościgi/era w o js k  w ra c a ją c y c h  do m iasta. —  
O chotn icy  b ro n iący  dostępu do dzie ln icy  europej
skiej zdołaili jednak p o w s trzy m a ć  uciek in ieró w . —  
D o s z ło  p rzy te m  do w y m ia n y  s trza łó w .

Napad na urzędników polskich
w  P e te rs b u rg u  i M o s k w ie

Z  W a r s z a w y  donoszą: W  nocy z dnia 17 na 18 
bm . w y d a r z y ły  się w  M o s k w ie  i Petersbu rgu  
d w a  rów noczesne n ap ad y  na u rzęd n ikó w  po l
skich. W  P e tersbu rgu  na sekre tarza  poselstw a p. 
A d am a T a rn o w sk ieg o  i cz łonka kom isji d ra  M o -  
re low skiego , w  M o s k w ie  aa  u rzęd n ikó w  posel

s tw a  pp. R om ćjkę i P io tro w ic za . Żaden' z  napad
niętych  n ie . poniósł na szczęście p ow ażnej szko
dy. Rz ą d  sow iecki w y ra z ił  ubo lew anie z pow odu  
zajścia a p rzed staw ic ie l d yp lo m a ty c zn y  P o lsk i w  
M oskw ie  p. W y s z y ń s k i z ło ż y ł notę sow ietom  w  
tej spraw ie .

W Niemczech przychodzi do steru
rzą d  nacjonalistyczny

B erlin . (T e l. w ł. )  R o k o w a n ia  o zm ianę gabinetu  
dob ieg ły  końca. t K anc lerz  M a rk s  zd ecyd o w a n y  
jest p o w o ła ć  do rząd u  nacjo nalis tów  i  nie ro zp isy
w a ć  n o w ych  w y b o ró w . G łó w n y m  skru p u łem -jes t

jed n ak  osoba m inistra  o b ro n y  k ra jo w e j p. G esle- 
ra , k tó ry  zd o ła ł za p e w n ić  sobie w y b itn ą  pozycje  
w  d o w ó d ztw ie  R e ich sw eh ry  i  d latego nie m ożna  
znaleźć  zastępcy na jego m iejsce.

Akcja wyborcza w Anglii
S e n s a c y j n a  o s k a r i ^ m i a  S n o w a e n a  p o d  a e s r e s e m  L l o y d a  G e o r g e a

L o n d yn . S e k re ta rz  skarbu Sn ow den w y g ło s ił w  
E d yn b u rg u  w ie lk ą  m o w ę, k tó rą  ro zp oczą ł od tego, 
że n iedaw n o b y ł zw o len n ik iem  w s p ó łp ra c y  z  libe- 
raiłami, obecnie jednak zm ien ił zdanie, pon iew aż  
przek o n a ł się o nieszczerości lib e ra łó w . K o n s e rw a 
tyśc i i lib e ra ło w ie  dlatego w zg lęd n ie  tra k to w a li 
rzą d  M acdonalda, p o n iew aż b y li  zdania, że p rz y 
sp o rzy  on m ało  k łopo tu  państw u. O becnie o kaza ło  
się coś p rzec iw n ego  .i rz ą d  ro b o tn iczy  zosta ł o- 
balony. S y tu ac ja  iest jasna. T o c z y  się w a lk a  m ię
d zy  rząd e m  ro b o tn iczym  a koalic ją  w szy s tk ic h  je 
go p rze c iw n ik ó w , k tó rz y  s ta ra ją  się zapom nieć o 
różn icach p o lityczn ych  i w spólm e dążą do obalenia  
rząd u  robotniczego. Z ap o w ie d ź  L lo y d  G eorga, że  
nigd y nie będzie ju ż  popierać ro b o tn ikó w  św iad 

czy , że ko a lic ja  lib e ra łó w  z  ko n s e rw a ty s ta m i sta ła  
się fak tem .

W  drugiej m o w ie  w  E d ynburgu  Snow den wyra
ził sw ój pogląd na bo lszew izm , 00 wywołało 
pow szechną senzację. N ie  m am  sym p atji do bolsze- 
w izm u , o św ia d c zy ł Snow den, u w a ża m  go za na
der w s trę tn ą  fo rm ę rządu, lecz b o lszew izm  utwo
r z y ł  rzą d  ro sy jsk i i n iem o żliw e m  jest rozpocząć 
dochodzenia, c zy  podoba nam  się rzą d  kra ju , z któ
ry m  m am y za m ia r p ro w ad zić  handel c zy  nie. Nie
m a w ię k s ze j o b łu d y  nad oburzene L lo y d  G eorga  
na tra k ta t. Sam Lloyd George w czasie wojny po
życzył rządowi carskiemu 600.000 funtów nie za 
wiadamiając o tem parlamentu i nie otrzymawszy 
od Rosji żadnych gwarancyj.

Obawa przewrotu rewolucyjnego
w  Jugosław ii

B elg rad . (A W ) W e d łu g  pogłosek obiegających  
w  kołach po litycznych  w  najb liższych dniach stron  
n ic tw o  R ad icza  m a ostatecznie zad ecyd o w ać o dal 
sziej sw ej ta k ty c e . S tro n n ic tw o  albo uzna państw o  
i  istn ie jącą fo rm ę jego ustroju, albo zdecyduje się 
na p rz e w ró t w  drodze .rew o lucyjne j. Panuje po
w szechne przekonanie, że niezależnie  od stano
w is k a  i d ecyz ji s tronn ictw a Radicza do rew o lu c ji 
w  żad n y m  w y p a d k u  p rzy jś ć  nie noże, niem a bo

w ie m  czyn n ikó w , k tó re  b y  m o g ły  je j sprzy jać , a 
w ięc  ani nędzy, ani n iezadow olen ia szerszych m as  
ludności z istniejącego stanu rze c zy .

B e lgrad . (A W ). Przesilen ie  gabinetow e trw a  w  
d alszym  ciągu. K ró l o d b y w a  y c ią ż  n ara d y  z  
p rzy w ó d c a m i s tronn ic tw , dotychczas jednak nie 
p o w z ią ł jeszcze d ecyzji kom u p o w ierzo n y  zosta
nie m andat tw o rze n ia  gabinetu.

Nowe zaburzenia w Bułgarii
B elg rad . (A W ). Z Sofji donoszą o zaburzeniach  

jak ie  w y b u c h ły  w  oko licy  S ta re j Z a g ó ry . R e w o 
lucjoniści za ję li m iasto dopóki w o jska  rzą d o w e  nie

w y p ę d z iły  ich stam tąd. R ew olucjon iści uciekli w ó 
w czas  w  g ó ry .

Starcie bandytów bolszewickich
z w oiS ftiem  rum u fiiic i m

1 0  b a n d y t ó w  s a w t a c K t c h  z a b i t y c h
B u kareszt. (Tel. w ł) .  O negdaj w  oko licy  T a ta r -  rozprószona zo staw ia jąc  10 zab itych  1 1 rannego, 

punajr w  B esarab ii p o ja w iła  się sza jka  b a n d y tó w  W o js k o  nie m ia ło  żadnych s tra t i tw ie rd z o n o ,  
b o lszew ick ich  i s to czy ła  w a lk ę  z od d zia łem  w o j-  że w  napadzie b ra li udzia ł uczestn icy bandy, k tó -  
ska, w y s ła n y m  dla je j ścigania. B anda zosta ła  ra  n iedaw no dokonała napadu na T a ta rp u n a r.

F E L J E T O N  W A R S Z A W S K I.

Rocznica śmierci Chopina
W  dniu 16 p aźd z ie rn ika  75 roczn icę ś m ie rd  Cho

p ina uczcili: A leksan d er M ic h a ło w s k i, nestor po l
skich p ian is tó w , w y c h o w a w c a  k ilk u  g en eracy j m u
z y c zn y c h  w  duchu chop inow skim  i  Józef Ś liw iń 
ski, cu d o w n y , k ry s z ta ło w o  -  c zy s ty  o d d aw c a  m yśli 
i m u zy k i chopinow skiej.

O to  suiciha n o ta tka , d la  tych , k tó ry c h  ty lk o  „dziś"  
i „sytu ac ja  ekonom iczna" obchodzi.

A le  d la  tych , k tó rz y  c zy ta ć  um ieją, jest to cała  
księga p e łn a  za d u m y  i w span ia łośc i polskiej.

D o  szeregu w ie lu  rocanic, zw ią za n y c h  z  p o w sta 
n iem  m łod ej i odrodzonej P o lsk i, dochodzi ta  jedna, 
ia k o  p ra e d d źw ię k  i  jako  n aw ią za n ie  do innych  
ś w ią t naszych, m ó w iący ch  o tej Po lsce, k tó ra  bez  
m a p y  i granic, za  cudzym  paszportem  sto la t się 
tu ła ła  najw spaniale j, sto la t p o tra fiła  zachow ać  
w olność sw ego ducha i w ie lko ść  sw ego genjusza.

Z adu szki idą  i  lad a  d zień  w s z y s c y  św ięc i u m a r
ty c h  w y p ro w a d z ą  n a  ziem ię, b y  jeszcze ra z  p rz y j
rz e li się m iejscom  gdzie ż y li  i c ierp ie li. '

D o  hote lu  L a m b e rt w  P a ry ż u ; za d zw o n i niedługo  
w y tw o r n y , c za rn y  pa;n, d a w n y  jego  gospodarz ks. 
A d am  C za rto ry s k i.

I  nocna służba, k tó ra  napew ne ty lk o  p rzez tę  je 
dną noc u s łu g iw ać  będzie, o tw o rz y  m u b ram ę

i  w puści go, szepcąc o nim , co c a ły  P a ry ż  niegdyś  
szep ta ł: „n ieko ro n o w a n y  k ró l P o lsk i" .

A  w  ślad za  -w y tw o rn y m , cza rn y m  panem , za 
czną się schodzić inni pano w ie .

P a n  M ic k ie w ic z  p ipcząc fa jkę  za jd zie  z  podda
sza, —  pan m ło d ziu tk i S ło w a c k i pod hote lem  spot
k a  m łodego pana C hopina i w e jd ą  razem  m ilcząc
0  te j sam ej Polsce, —  sam o tny pan N o rw id  te ż  tam  
ten jeszcze jeden raz  p o d ąży , —  p rzy jd ą  pan N iem 
cew ic z  i pan  M ochn acki i  p an o w ie  M ie ro s ła w s k i, 
D em biński, L e le w e l, B em , C ieszko w sk i i  w ie lu  
w ie lu  jeszcze n a jznako m itszych  p an ó w  od p ióra
1 od szabli, od m yś li i od nauki.

T y le  la t  m inęło , że zapom nieli ja k  to im  życie , 
każd em u  inaczej, p ły n ę ło .

A le  też  ty le  a k u ra t la t m inęło , że te  ich inne ż y 
c ia  jednem  życ iem  s ta ły  i to  w sp an ia łem  i to do- 
stojnem  życ iem  całego narodu, całe j P o lsk i, te j bez  
m a p y  i bez dachu nad g ło w ą .

Zasiądą w o k ó ł stołu i s reb rn y  d zw o n ek  zacznie  
posiedzenie.

P osiedzenie E m ig rac ji Po lskie j.
P ie rw s z y m  punktem  posiedzenia jest spraw a  

N arodu .
A  drugim  punktem  narad, jest także  sp raw a N a 

rodu.
A  trzec im  i d zies ią tym  i k a ż d y m  punktem  ze

b ran ia , jest sp raw a N arodu  polskiego.
I  zapadną u c h w a ły , o k tó ry c h  m y  przec ież dziś 

w ie m y , że ju ż  się staiiy d aw n o . ‘

C i k tó rz y  w ieścić  m ają, niech w ieszczą , a d y 
p lom aci niech dypo lm acą, a żo łn ierze  niech idą na 
pow stan ia  i w o jn y . A  w s zy s c y  razem  niech w o l
ność spiskują.

W  hotelu L a m b e rt p rze s ta ły  iść ze g a ry , ale  
w s z y s c y  w ie d zą  że czas szyb ko  m ija  i że to w s z y 
stko nad czem  rad zili, już się stało.

Już się stało , że tę Po lskę z p rzed  stu la t, p rze
nieśli na sw ych  barkach w  dziień dzisiejszy, tak , 
jak  już ra z  k iedyś kap łan i narodu w y b ra n e g o  s w ą  
ark ę  p rzy m ie rza  na barkach  przen ieśli do sw ej 
z iem i obiecanej.

I  niem a ju ż  żadnych  n azw isk , a są ty lk o  oni, ci 
m ę żo w ie -k ap łan i, o k tó ry c h  ty lk o  h istoria  nie za 
pom ni ja k  się n a z y w a li.

A  tym czasem  w  hotelu L a m b e r t  w  jed n y m  po
koju nie dużym , zapala  się k ilk a  św iec  i m ło d y  pan, 
którego  pono śm ierć w  dziec iństw ie  ju ż  pocało
w a ła , zasiada do starego ja k  w ie k  fortepianu.

I  k ie d y  w s zy s tk o  w s z y s c y  w y p is a li i k ie d y  
n ik t ju ż  nic nie m ó w i, g d y  w s zy s c y  w ie d zą  już  
w s zy s tk o , —  on b a łe  ręce puszcza na k la w is ze  po
ż ó łk łe  i g rać  poczyna p rzed ziw n ie , p rzed ziw n ie . 
M u z y k a  jego jest cichą i ja k b y  z za  ś w ia ta  p ły n ę 
ła , —  ale m u z y k a  jego jest ta k  głośną, że c a iy  
ś w ia t ją  s ły s zy , że w s zy s tk ie  części z iem i w  niej 
się zasłuchują.

O ch, co za  p rze d z iw n a  m u zyka .
P ły n ą  d źw ięczn e  po lonezy, pod k tó ry c h  k w ia ta 

m i d z ia ła  są u k ry te , d zw o n ią  n e rw o w o  scherza I 
e tju d y , b a rw ią  się m a zu rk  i p relud ia  szum iąc,



Ukraińcy o uniwersytecie 
ruskim

ZA I PRZECIW  UNIW ERSYTETOW I RUSKIEMU 
W  KRAKOWIE.

Radykalny dziennik ukraiński „Diło“  umieszcza 
serje artykułów w  sprawie uniwersytetu ukraiń
skiego. Niedawno uczony ukraiński, Stefan Toma
szewski, w  dłuższych wywodach stwierdzał ogól
ne obniżenie się ukraińskiego ruchu naukowego i u 
w ala ł stworzenie uniwersytetu ukraińskiego w  
Krakowie za pomyślny zwrot w  kierunku wzmo
żenia zainteresowania naukowego wśród społe
czeństwa naukowego. W  dzisiejszym numerze „Di- 
la“  uczony dT. Dymitr Lew idd w y p o w ia d a  się pod 
tym względem, uważając stworzenie uniwersyte
tu ukraińskiego w  Krakowie za pomysł nieszczęśli
w y  i nie przyczyniadący się zupełnie do wspomo
żenia ruchu kulturalno - naukowego.

Warszawa jako port lotniczy
NIEMIECKA OPINJA O POLSKIEM LOTNI

CTWIE.
„Danzig. N. Nacbrichten" w  obszernym arty

kule zajmuje się poiskiem lotnictwem, przyznając, 
eż lotnictwo to jest tymczasowo zaniedbane, w  o- 
statmich jednak czasach poczyniło pewne postępy. 
Dziennik podkreśla przedewszystkiem znaczenie 
Warszawy jako portu lotniczego o charakterze 
tranzytowym, który niewątpliwie bardzo się roz
winie skoro tylko Rosja sowiecka zacznie brać 
udział w  normalnych stosunkach międzynarodo
wych. Znaczenie to uwydatniło się w  praktyce, o 
czem świadczy sieć lotnicza Polskiego AeroUoydu 
i linii Franco-Romarne, która przechodzi przez 
Wairszawę. Wojenna flota lotnicza Polski jest co 
prawda jeszcze mała, rząd polski jednak zamie
sza założyć w  najbliższym czasie kilka fabryk sa
molotów w  Polsce. _  * .-.u-. »:_»■ ...

Walka z przemytnictwem
w Estonji

KONFISKATA 2000 LITRÓ W  SPIRYTUSU.
Policji estońskiej udało się w  tych dniach znów 

zatrzymać większą bandę przemytników. Ruch 
przemytniczy jest w  ten sam sposób stopniowo 
likwidowany. Bandę aresztowano memal w  cało
ści, po krótkiej walce. Przemytnicy wieźli 2.000 
litrów spirytusu, który skonfiskowano. Skonfisko
wano również łodzie, korne i tabor, na którym od
bywał się niedozwolony przewóz spirytusu.

Oryginalna manifestacja
w  Teatrze Narodowym w Kopenhadze

Wczoraj w  Teatrze Narodowym w  Kopenhadze 
przyszło do szczególnych manifestacji. Obecny 
itząd zakazał wykonywać przed każdym przed
stawieniem hymnu narodowego. Wczoraj gdy roz
porządzenie to zostało po raz pierwszy wykonane

śpiewa wspaniała, młoda legenda przeszłości i 
przyszłości.

Zasłuchał się świat cały zdumiony i szepce: „co 
to znaczy? Przecież ten grajek umarł już 75 lat 
temu!“

Ale światu tylko ta muzyka odpowiada i słowa 
tapisane w  księgach i w  życiu, krwią czarną i czer
woną, przez mężów zasłuchanych w  hotelu Lam
bert

Wiadomo tylko, że między innemi są tam sło
wa o „genjuszach Polski".

Już świt nie daleko 1 Wszyscy święci czekają. 
Rozchodzą się dostojni panowie i sam gospodarz 
Z nimi wychodzi.

A  gdy pokryjomu, przed dzisiejszymi ludźmi, 
przechodzili ulicami, kłaniali się im dawni Francuzi 
panowie Lafayetto, Michetet i Delacrois i dawni 
włosi, panowie Marorini i Garibaldi, i nawet daw
ni niemcy ze starym Wilhelmem Liebknechtem na 
czele,

Rozeszli się panowie. Jedni na Monte-Martre, 
Inni do grobów tulaczych, jednemu z  nich królew
ski grób na Wawelu posłano —  a ten, który tak 
świat zadziwił swą muzyką, żs do dziś wszystkie | 
części ziemi są w  nim zasłuchane, ten właśnie i 
(który 75 lat temu umarł), legnął spokojnie na 
lesistym stoku Per; Lachaise, tuląc w  swej trum
nie garść polskiej ziemi dia której przecież życie 
swe wyśpiewał.

W a rs z a w a , 16 p aźd z ie rn ika  1924.
K. A. Czyżowski.

i  k u r ty n a  się podniosła —  c a ła  publiczność obecna  
w  te a trz e  w s ta ła  z  m iejsc i o d śp iew ała  sam a  
h ym n  n aro d o w y. D o  dem onstracji te j p rz y łą c z y li 
się n ie k tó rzy  p rzy w ó d c y  stronn ictw a rząd o w eg o  
obecni w  tea trze .

KRONIKA
K ra k ó w , 20 p a źd z ie rn ik ..

(d ) T Y D Z IE Ń  L O T N IC Z Y  W  K R A K O W IE . U ro 
czystość o tw a rc ia  tygo dn ia  lotn iczego w  K ra k o 
w ie  ro zp oczą ł w  sobotę c a p s trzy k  o rk ie s tr w o j
skow ych , szkolnych i  p o licy jnej. G łó w n a  uro czy
stość ro zp o czę ła  się w c z o ra j u ro czys tem  nabeżeń- 
s tw e m  w  k a te d rze  w a w e ls k ie j. M szę  ce leb ro w a ł 
w  obecności ks. b iskupa S ap iehy —  p ra ła t ks. K o- 
rzo n k ie w ia z . W  nabożeństw ie w z ię li u d z ia ł p rzed 
staw ic ie le  w ła d z  c y w iln y c h  i  w o jsko w yc h . P re s b i-  
te r ju m  w y p e łn iły  delegacje  poszczególnych k o r-  
p o ra c y j społecznych ze sztandaram i, obok zaś ko 
m ite t obchodu.

P o  nabo żeństw ie  ru s zy ł pochód u licam i S tra 
szew skiego, P o d w a le m , S zew ską  k u  R y n k o w i. —  
C zn ło  pochodu s tan o w iła  m ło d zie ż  szkó ł średnich  
ze sztandaram i. N a  R y n k u  w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  
p ro f. P o d w iń sk i, poczem  o rk ie s tra  IV .  gimm. ode
g ra ła  h ym n  p a ń s tw o w y .

P o  uroczystości na  R y n k u  o d b y ło  się o tw a rc ie  
w y s ta w y  lo tn icze j w  B arb akan ie . W y s ta w ę  o tw o 
r z y ł  gen. S zep tyck i.

W  dniu  d z is ie jszym  o d b y w a ją  się w y c ie c z k i nai 
lo tn isko w  R ako w icach  celem  zw ie d ze n ia  hanga
ró w  i w a rs z ta tó w .

T U R N IE J  S Z A C H O W Y . Z o k a z ji tu rn ie ju  szacho 
w eg o  w y s tą p i m is trz  ś w ia to w y  F r y d e ry k  S ae- 
misch z  popisem  g ry  sym u ltan o w e j, g ra jąc  ró w n o 
cześnie n a  pam ięć z  k ilkun astom a n a jlep szym i k ra 
k o w s k im i g ra c za m i bez og ląd an ia  szachow nicy . 
G ra  odbędzie się dziś t. j. w  p o n ied zia łek  20 bm . 
w  loka lu  K lubu Społecznego, R y n e k  32, I I .  p. o  go
dzin ie  6 - te a  w ieczo re m . W s tę p  2  z ł. d la  c z ło n kó w  
K lubu w o ln y .

K O M IT E T  W Y K U P N A  K O Ś C IO Ł A  św . A gnie
szk i za w iad am ia , że urząd zo na 5 bm. publiczna  
zb ió rka  p rzyn io s ła  k w o tę  1.435 z ł. 49 gr., z  które j 
u ży to  11 z ł. na w y d a tk i, zaś resztę 1.324 z ł. 49 gr. 
ulokow ano w  B an ku  Z iem ian , za  K tórą w szysttu in  
ofiarodaw com  i zb ie ra jącym  serdecznie dziękuje.

ODCZYT W  KOLEGIUM W YKŁADÓW  NAU
K O W Y C H  o  A nato lu  France, jako  p rzed staw ic ie lu  
k u ltu ry  łacińskiej będzie m ó w ić  dziś w  poniedzia
łe k  prof. L u d w ik  To m an ek  w  Kollegium  w y k ła 
d ó w  n aukow ych  R y n e k  29, w y k ła d  będzie ilu s tro 
w a ć  odczytan iem  w y b ra n y c h  ustępów a r t  dram . 
p. Hieil B uczyńska. P o czą tek  o godz. 7 -e j w ie c zo 
rem . D la  m ło d zie y  szkolnej u rzędow o polecone.

(d ) U S IŁ O W A N E  S A M O B Ó J S T W O  B E Z R O 
B O T N E G O . Banach W ła d y s ła w , zam . p rz y  ul. 
K rako w sk ie j bez zajęcia  u s iło w a ł popełnić sam o
bójstw o prziez o tw a rc ie  sobie ż y ł.  P rzew iez io n o  
go do szpitala św . Ł a z a rza .

D A N C IN G I W  T E A T R A L N E J  K A W IA R N I za 
in te re s o w a ły  szeroki ogól publiczności, k tó ra  co
dziennie szczelnie w y p e łn ia  salę k a w ia rn i. W  pro
g ram ie  b ierze  udzia ł p ara  tancerna M a rio n  i R alf, 
ja k  ró w n ie ż  m u zy k  m elo dysta  A lfred . Z arzą d  ka
w ia rn i szczególnie baczną u w ag ę z w ró c ił na szyb 
ką  obsługę i niskie ceny.

O P E R E T K A  „ N O W O Ś C I” . D ziś  w  poniedziałek  
przed ostatn i w y s tę p  L . M essal w  „Prasquiciie“ , a  
ju tro  w e  w to re k  pożegnalny w ystęp  w  operetce  
„K siężn iczka C za rd asza11. W e  środę te a tr  zam 
k n ię ty  ze w zg lęd u  na generalną próbę c z w a rtk o - J 
w e j p re m ie ry . O d eg ran ym  będzie szlagier sezonu: j 
„ ,P a ja cyk“ w  p ierw szo rzęd n e j obsadzie. T e a tr  
o grzany .

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
Teatr im . Juliusza S ło w ackiego

P o n ied z ia łek : „L eg jo n “ (V . przedst. sz-kolne).

Teatr „Bagatela".
P o n ied z ia łek : „Ś m ierć  kochanków ".
W to re k :  „G d y  k u rty n a  zapadnie" (p rem jerą ).

Operetka „N ow ości".
Poniedziałek: „Frasąuita" (przedostatni występ 

Lucyny Messal).

R E P E R T U A R  K IN .
U ciecha: 33 g w iazd  now ego S w ia t t  w  dram acie  

„Dusze na s p rie d a ż" .
R ed u ia : „ U  progu g ilo ty n y "  m onum entalny o b raz  

senzac. z czasów  po rew o lu c ji franc. w  g ł. ro li 
francuska D h e lia  i M r . H erm ann.

W a rs z a w a ; „ W y s p a  łe?“ , dramat w  6 aktach , j 
S ztu ka : „S za ł f ilm o w y "  najnow sza kom edja P a -  

ram o n ta  ze w sp ó łu d zia łem  30 n a jw yb itn ie jszych  
g w ia zd  film o w y ch . i

Z KRAJ0
ZJAZD STOWARZYSZEŃ WIERZYCIELI. —

W c z o ra j o d b y ł się w  W a rs z a w ie  z jazd  s to w a rz y 
szeń w ie rz y c ie li W a rs z a w y , P oznania, K ra k o w a , 
L w o w a , Ł o d z i i innych m iast. P o  re fera tach  i  d y 
skusji zebran i u ch w alili rezo lucję  s tw ierd za jąc , iż  
ro zp orządzen ie  z  dnia 14 m a ja  1924 ro ku  nie m o że  
d o ty c zy ć  w ie rzy te ln o śc i p rzed w ojennych , ja k o  
p e łn o -w a rto ś rio w y c h  Z jazd  poleci! centralnem u  
K o m ite to w i poczynienie k ro k ó w , celem  n o w eliza 
c ji u s ta w y .

35-LECIE PRACY SENATORA BOJKI. Z e  Lwo-
w o  donoszą: D n ia  19 bm . o d b y ta  się u roczystość  
uczczenia 35 jub lia tu  p ra c y  społecznej i  p o litycz
nej senatora p, Józefa B o jk i. P rzy je żd ża ją c e g o  ju 
b ila ta  p o w ita li na d w o rcu  k o le jo w y m  rep rezen 
tanci w ojska, w o je w ó d z tw a , m iasta, ko m ite tu  ob 
chodowego, otraz banderjc  chłopskie. P rz e m ó w ie 
nie pow ita lne  na d w o rcu  w y g ło s ił p re zy d e n t m ia
sta p. Neum an.

BUDOWA GMACHU POCZTY POLSKIEJ W  
GDAŃSKU. W  w y k o n a n iu  tra k ta tu  w ersa lsk ieg o  
i  ko nw en cji p arysk ie j, rzą d  polsk i p o stanow ił w  
porcie gdańskim  w y b u d o w a ć  w ła s n y  gm ach p o c z ty  
polskiej d la  skoncentrow ania  p rze s y łe k  zam o r
skich d la  P o lsk i i o d w ro tn ie . P ra c e  p rz y g o to w a w 
cze zo s ta ły  ju ż  zakończone i  po zaakcep to w an iu  
p ro jek tu  p rze z  w ła d z e  cen tra ln e  d y re k c ja  p o c z ty  
w  G dańsku p rzys tąp i do n a tych m iasto w ej b u d o w y  
gm achu.

UTWORZENIE OKRĘGOWEGO URZĘDU 
ZIEMSKIEGO W  KATOWICACH. W  K ato w icach  
zo s ta ł u tw o rzo n y  o k rę g o w y  u rząd  z ie m s k i P re z e 
sem  m ian ow ano  p. P io tra  Pam pucha, b y łe g o  d y 
re k to ra  kan ce la rii sejmu śląskiego. W  n a jb liższym  
czasie u tw o rzo n e  będą p o w ia to w e  o k rę g o w e  u - 
rz ę d y  ziem skie z  siedziba w  K atow icach , R yb n iku , 
Lublińcu, P szczyn ie  i C ieszyn ie .

ZE ŚWIATA
MORDERCA ERZBERGERA ZGŁASZA SIE DO 

ARMJI TURECKIEJ. Z  B udapesztu donoszą: 
S ahu ltze  F o e rs te r prosił polic ję budapeszteńską, 
a b y  go odstaw iono do g ran icy  tu reckie j, zam ierza  
bo w iem  w stąp ić  do  a rm ji tu reckie j.

I ł  S P O R T U
W IS Ł A  —  W A W E L  1:2 (1:2). W is ła  zaprodukowała 

zrazu ładną, kombinacyjną grę, to jednak w  zasadzie gra 

obustronnie by ła brutalna i stała na wysokości gier 

drugoklasowych drużyn. Pierwsza bramka padła dla 

W aw elu z w iny bramkarza W is ły . Następnie W a w e l u- 

zyskuje drugą bramkę z  rogu. W ynik  do pauzy niezm ie

niony. W  drugiej połowie W is ła  dosłownie nie schodzi 

z pola karnego Wewelu, który skupił wszystkich 

swych graczy pod bramka, niedopuszczając napastni

ków  W is ły  do strzału. W is ła  grała nadzw yczaj słabo, 

zw łaszcza ty ły  całkowicie zaw iodły. Natom iast W aw e l 

um iał przeciwstaw ić Czerwonym  jednolity, żelazny 

front. Sędziował p. Molkner dobrze.

JUTRZENKA —  CRACOV IA  1:0 (1:0). Załamanie się 

psychiczne graczy Cracovdi po klęsce z W is łą , oraz sy

stematyczna poprawa Jutrzenki, w ykazyw ana na osta

tnich jej zawodach, w skazyw ały na możliw ość w ygra

nej Jutrzenka. Craoovia nie potrafiła zrehabilitować po

rażki, zadanej jej przez Jutrzenkę w pierwszem spotka

niu, ale jeśli się je] to nie powiodło, to przyczynę tego 

należy upatrywać w nadzw yczaj ambitnej i skutecznej 

grze Jutrzenki. Do przerwy gra była otwarta, przy  lek

kiej przewadze Jutrzenki. Okazało  się, że Jutrzenka star 

tem przewyższa białoczerwonych i tem soibie trzeba w y  

tfomaczyć, czemu gracze Jutrzenki paraliżow ali wszel

kie akcje napastników Cracovli. W  15 m inucie strze

la Grunberg z podania Krumholza wspaniałym  volejetn 

pierwsza i decydującą bramkę dla Ju trzenk i Po Pauzie 

Craoovia jest stromą atakującą. Jutrzenka zastosowuje 

system obronno - ofenzywny, lecz gra ciągle jest o tw ar

tą. Cracovia przeprowadza serję niebezpiecznych ata

ków , wspaniale parowanych przez obrońców Jutrzenki, 
a w  ostatniej instancji unicestwianych przez Mellera.

Dwukrotnem zwycięstwem nad Cracovią, toruje sobie 

Jutrzenka drugie miejsce w tabeli m istrzowskiej.

B. B. S. V. —  OLSZA  1:0. Przew aga bielszczan pod ka

żdym  względem przewyższających bezapelacyjnego 

kandydata do klasy drugiej. Sędziow ał Dr. Lustgarten.

M AKKABI —  TARN OYIA  (ZA W O D Y  KWALIFFKA  
CYJN E) 4:1. Pewne i zasłużone zwycięstwo' d r S y '  

która mogła wynik podwoić. Sędziow ał dobrze o R zą 
sa z  K rakowa.

Makkabi przejdzie do pierwszej klasy na miejsce 01- 

szy- M. Ster.

W YN IK I ZAGRAN ICZN E.

Budapeszt, 20 bm. (PAT.). Zaw ody w piłkę nożną 

m iędzy M. T. R . a F. T. C. dały 1:2.

Praga, 20 bm. (PAT.). Zaw ody w piłkę nożną m iędzy 
S lav ią a D. F. C. da ły  3:1.



W  JAKI SPOSÓB ANGLJA S TA R A  SIE ZJEDNY
W A Ć  KO B IETY  NA ZW O LENNICZKI FO O TB A LLU ?
Angielski klub sportowy „Arsenał'1 wprowadzi! do swo

jej administracji kasowej ciekawą nowość, która nieste

ty, nie znalazła jeszcze nigdzie naśladownictwa. Jedne

mu z członków Zarządu cytowanego klubu wydało się 

dziwnem , że na 30.000 w idzów  gromadzących się na za

wodach obecnych jest zaledwie 300 do 400 kobiet. Z ja

wisko to dało się zaobserwować we wszystkich w ięk

szych miastach. O tóż członek ten na jednem z posie

dzeń swego Zarządu, podniósł w swojej mowie, że 

wprawdzie kobiety uczęszczają na zawody tenisowe, 

polo, i rugby, lecz stronią od piłki nożnej, która mniej 

posiada ujemnych stron sportowych n iż rugby. Zapro

ponował tedy swoim kolegom powzięcie uchwały, na 

mocy której kobiety m iałyby wolny wstęp na w szyst

kie zawody urządzane w tygodniu przez rezerwy. —  

I cóż się okazało? W  pierwszym tygodniu skonstatowa

no o 10% więcej w idzów wśród płci pięknej, następnym 

razem już o 15%, a nawet znalazły się takie, które 

chciały stanowczo zapłacić wstęp. Pewnego razu przy

darzy ła  się wesoła historja, a mianowicie: dyrektorka 

szkoły, chcąc dziewczynkom sprawić niespodziankę, za

prowadziła je na mecz, lecz ku jej zdziw ieniu dow ie

dzia ła się, że wprawdzie dla kobiet ogłoszony jest 

wstęp wolny, ale pod warunkiem, że każda dama znaj

dzie się w towarzystw ie mężczyzny wstęp płacący. —  

Ponieważ biedna matrona nie m iała pieniędzy nie w y 

padało jej nic innego uczynić, jak poprosić pięciu przy

stojnych panów, by zechcieli tow arzyszyć jej uczeni- 

com. Nad nią samą zlitował się w końcu jakiś członek 

klubu „Arsenał" i w zią ł ją pod swoją opiekę. Stara ta 

dama jest obecnie, jak głosi prasa angielska —  zapam ię

ta łą  zwolenniczką footballu i nie opuszcza żadnego 

meczu. s te r-

D Z I A Ł  G O S P O D A R C Z Y
Premjer Grabski o przyczynach drożyzny
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ENRILOi i

ZNACZNY POSTĘP!
Ze względów zdrowotnych na

daje się „Enrilo" najbardziej z  po
wodu wielkiej zawartości tych 
składników, które są konieczne 
do utrzymania i uzdrowienia ludz
kiego organizmu.

lania cena, —  uproszczenie 
w  przyrządzaniu, ponieważ bez 
wszelkiej domieszki kawy ziarni
stej i cykorji, oraz nader przy
jemny, zbliżony do prawdziwej 
kawy aromat i smak, oto są przy
mioty niedoścignione dotychczas 
przez żadną inną namiastkę.

P ró sz; jednak uw ażać na m arkę ochronną 
„m łyn ek  do kaw y* i nazwg „ E N R I L O * * .

Dnia 17 b. m. w Ministerstwie Skarbu odbyła się z 

inicjatywy Komitetu Ekonomicznego M inistrów z udzia

łem przedstawicieli Zrzeszeń gospodarczych i zawodo

wych narada w sprawie walki z drożyzną.

Zagajając obrady Prezes Rady M inistrów  i Minister 

Skarbu p. W ładysław  Grabski zaznaczył, iż potrzebę 

skoordynowania wysiłków  sfer społecznych w tym  kie

runku R ząd  odczuwał oddawna. Nadzieja, i ż zniżka cen 

nastąpi wskutek przystosowania się przemysłu i handlu 

do ogólnych warunków gospodarczych z pobudek sa

moobrony, zaw iodła o tyle, że zaobserwować siś dało 

słabe jedynie dążenie do zniżk i cen. Tendencję zn iżko

wą ostatnio pokrzyżował nieurodzaj, w yw ołu jąc zw y ż

kę cen zboża, podnosząc wskaźnik drożyźniany i pocią

gając za sobą zw yżkę płac, a temsamem zw yżkę kosz

tów  produkcji. Mniejszy jednak n iż wszędzie zagranicą 

nieurodzaj wyw ołu je  u nas w iększą n iż gdzie indziej 

zw yżkę cen, co tłómaczone być może rów nież w znacz

nym stopniu tylko niezrozumieniem wartości pieniądza 

w stosunku do wartości w  złocie i wartości przedwojen

nej. Szczególnie uwydatnia się to w wysokości cen ró

żnych świadczeń, których ceny zw iększają się w miarę 

zmniejszania się liczby klijenteli, w ytrącając coraz bar

dziej z rów nowagi warunki egzystencji tak jednostek jak 

i ogółu. Ten brak um iaru u nas sprawia, iż zagranicą 

jest na całej linji taniej —  inaczej tam bowiem kalkulo

wane są świadczenia, których cena u nas kształtuje się 

zazwyczaj kosztem ogółu. W  końcu swego przemów ie

nia Pan Premjer zaznaczył, iż Polska musi zdawać so

bie sprawę z wartości nabywczej złotego i nie szukać 

obniżki cen w spadku wartości złotego, który w praw 

dzie ugruntowany jest mocno, na czas dłuższy jednak 

sam przez się obniżki cen sprowadzić nie może, pod

wyższanie zaś ceny różnych świadczeń prowadzi jedy

nie do samotoiczowania się społeczeństwa. P. Premjer 

zakończył zaznaczeniem, że dalsze systematyczne pra

ce w dziedzinie walki z drożyzną prowadzone będą 

pod Egidą Komitetu Ekonomicznego M inistrów .

Szczegółowy referat w tej sprawie przedstawił ze

branym Generalny Sekretarz Komitetu Ekonomicznego 

M inistrów , inż. W idemski, podkreślając, iż waluta kra

jowa jest na d łuższą metę wykładnikiem  poziomu cen 

w kraju do poziomu cen zagranicą i że dla osiągnięcia 

równowagi życia zbiorowego dążyć  trzeba do stworze

nia równowagi cen przez zahamowanie wzrostu dro

żyzny. Obok zarządzeń w ładz, idących w kierunku ob

niżk i cen, ułatw ień kredytowych i t. d., społeczeństwo 

również musi skoordynować swe wysiłki w tym  kierun

ku, aby potrzeby jednostek nie wybiegały poza możność 

zaspokojenia ich przez ogół.

P rzytoczyw szy następnie szereg cyfr, wskazujących 

na zupełną anarchję cen różmych świadczeń u nas i w y 

kazujących, iż zagranicą poszczególne świadczenia ho

norowane są o wiele niżej niż w Polsce (chociaż cena 

zboża jest u nas niższa) Pan W idomski stwierdził, iż 

może to w yw ołać w dalszej perspektywie poważne 

trudności walutowe. W  końcu pan W idomski podkre

ślił, że przy organizacji, mającej na celu uregulowanie 

cen, nie chodzi o pewien akt filantropijny w stosunku 

do konsumentów, lecz o rozbudzenie świadomości współ 

i nych interesów społeczno - gospodarczych, o zorgani- 

j zowanie moralnego nacisku na wyłam ujących się z pod 

i nakazu interesu publicznego, wreszcie o wytworzenie 

pewnej organizacji, któraby mogła współdziałać z Rzą- 

de mnietylko w dążeniu do hamowania tendencji zw yż

kowej cen, lecz również do ich obniżenia. Zadaniem or

ganizacji takiej powinno być opracowanie ogólnego pla

nu walki z nadm iemem i cenami, organizowanie w tym 

celu poszczególnych zawodów  i sfer gospodarczo - spo

łecznych, ustalenie obow iązujących opinij co do normal

nych cen i propagowanie w społeczeństwie konieczno

ści rów nowagi cen dla rów nowagi społecznej tak, jak 

to już zrobiono w Niemczech i Czechosłowacji.

Przed rozpoczęoiem dyskusji p. Prezes Rady M in i

strów wyjaśnił, iż R ząd  w celu unormowania cen za ró

żne świadczenia m ógłby stanąć na gruncie praw a o li

chwie, uw aża jednak, iż tego rodzaju uregulowanie 

sprawy nie prowadzi do celu, —  dlatego w łaśnia zaini

cjowano próbę zwrócenia sic do społeczeństwa, aby 

w ytw orzyć w umysłach potrzebę współdziałania z R zą 

dem tam, gdzie to jest konieczne.

W  dyskusji zabierali głos pp. Tadeusz Hartleb, W i

ślicki, Remschmidt, Gorczyński, Drzewiecki, Grasberg, 

Borkowski, W artalski i Unger.

Uznano za wskazane zw rócić się do Rządu o powo

łanie do życia specjalnej Komisji, która opracuje projekt 

regulaminu organizacji zajmować się mającej rggulacją 

cen. Projekt ten ma być następnie szczegółowo rozwa

żany przez przedstawicieli orgamizacyi społecznych.

KRONIKA KRAJ3WA
U S T A W A  W E K S L O W A  I  C Z E K O W A . P r z y ję 

ty  pr^ez ia a ę  m in is tró w  p ro je ia  ro zp o rzą u /c m a  
p rezyd en ta  R zeczypospolite j o w ekslach  i czekach, 
o p raco w an y  b y ł p rzez kom isję ko d y fikacy jn ą , k tó 
ra  w  pro jektach  sw oich oparła  się na pro jektach  
konw en cji haskiej z ro ku  1911. K onw encja  ta  pod
pisana b y ła  p ra w ie  p rzez w s zys tk ie  państw a ko n 
tynentalne i nie jest u rzeczyw is tn io n a  w sku tek  
w ybuchu w o jn y . D opiero  w  ro ku  u b ieg łym  ko m itet 
ekonom iczny L ig i n aro d ó w  podjął pracę nad unifi
kac ją  p ra w a  w ekslow eg o  i czekow ego . P rzy ję c ie  
za  podstaw ę polskich u staw  tekstu  konw en cji ha
skiej u ła tw i Polsce p rzy łączen ie  się do p rzys złe j 
ko n w en cji m ięd zyn aro d o w ej.

N O W E  A G E N T U R Y  B A N K U  P O L S K IE G O . —  
B an k i P o lsk i p o w ie rz y ł zastępstw o następującym  
bankom  na m iejscow ości: w  B ro d n ic y  B an k  P o 
ż y c z k o w y , w  Dubnie O d d zia ł B anku  Z iem i Po lskie j 
w  Lub lin ie , w  C hełm ie  B ank P o w ia to w y , w  K o
ninie B ank Z w ią z k u  Z iem ian , w  L id z ie  B ank dla  
handlu i p rzem ysłu , w  M ia w ie  B a n k  S p ó łd zie lczy , 
w  P łońsku Z iem iański B an k  S p ó łdzie lczy .

K O N F E R E N C J A  Z  D E L E G A T A M I M IN . S K A R 
B U  W E  L W O W IE .  N a skutek zb io ro w ych  skarg  i 
p ro testó w  p rzed staw ic ie li o rg an izacy j p rzem ysło 
w y c h  i hand low ych  p rzec iw  uskutecznionym  p rzez  
In sp e k to ra ty  skarbow e w y m ia ro m  podatku o b ro 
tow ego i dochodowego, p rz y b y ła  do L w o w a  ko
m isja M in is te rs tw a  S karbu , z łożona z  d y re k to ra  
departam entu p. C zec h o w icza  i  naczeln ika w y 
dzia łu  p. Koszki.

Onegdaj o d b y ła  się konferencja d e leg atów  z 
p rzed staw ic ie lam i p ła tn ikó w . P rzed s taw ic ie le  sfer 
hand low ych i p rze m y s ło w y c h  w y k a z a li n ie p ra w i
d łow ości w  w y m ia ra c h  podatku, dokonanych p rze z
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A r k a  N o e g o
(H is to rja  p o w ia to w a ).

F iek łu sza  ocknęła się. Jak  sroga, d rap ieżna  k o t
ka , podniosła się od ściany i  s k ie ro w a ła  k ro k i ku  
w y jś c iu  c e rk w i. P rz y lg n ę ła  ku  d rzw io m  że lazn ym . 
Ręoe ro z ło ży ła . S iw e  ko sm yki ro z w ia ły  się. N a  
zm arszczo nej tw a rz y  w idoczne b y ły  ty lk o  s tra 
szne, za m arłe  oczy.

—  N ie  puszczę, b a łw o c h w a ls y ! N ie  dopuszczę  
do św ię tych  o b ra zó w .

K rz y c z a ła  ochrypnięta . T w a r z  siną do g ó ry  pod
niosła, jafcgdyby cze k a ła  na uderzenie. P o n u ry , ru 
d y , c zerw o n o g w ard zis ta , z b lizną na tw a rz y , ode
z w a ł się do Szrszigina:

—  T rz e b a b y  ją  s p r z ą tn ą ć . . .  ta k  bez szkody. 
R ęka się nie podnosi.

Sziszig in  zm ię k ł. S ta ra  się trzęs ła , sw ego dopiąć  
chciała. U porem  na  nich d z ia ła ła .

—  O dejdź, m atko . N ie  z ro b im y  k tz y w d y  tw o je 
m u Bogu. M u s im y  popatrzeć.

—  A n ty c h ry s tó w  nie dopuszczę do o łta rz a !  
S trze la li do bożego dom u. Jesteście sługam i a n ty 
ch rysta !

—  S tarucha , odejdź po dobrem u!
W  o dp ow iedzi starucha nagle zaśp iew ała , gło

sem s ta rc zy m  i p is k liw y m , p rzec iąg łą  m o d litw ę .
—  Z m a rtw y c h w s ta ń  B oże i p rzepadnijc ie  jego  

w ro g o w ie . . .

I  ta k i dz ik i b y ł ten śp iew , że Sziszigin za d rża ł 
i  zębam i z g rz y tn ą ł:

—  Ż e b y  ją  djaili wzdęli! E j ty , pocoś d zw o n ił?
—  F iek łu sza  k a z a ł a . . .  N a  odgłos dzw onu, po

w iad a , ci w  stepie drogę odnajdą.
—  A  k tó ż  jest w  stepie?
N ag le  o czekiw an ie  ostatnich dni sp raw d ziło  się. 

Z ro d z iła  się m yśl.
—  Spisek...
—  O dejdź, d iabli p o tw o rze !
S ilnem i palcam i w p ił się w  koślaw e stare p le

cy , w s trzą s ł i od d rz w i o d e rw a ł.
Jęknę ła, c zy  zasycza ła , lecz z silnych dłoni już  

się nie w y rw a n a , ty lk o  się w  nich ja k  pisklę za 
trzep ota ła .

—  P rę d ze j!
Pospiesznie, drżącem i rękam i, s tróż  zam ek o- 

tw o rz y ł .  Z  c e rk w i zapachło  kad z id łe m  i olejem .
—  K lim ó w  pośw ieć m i ręczną la ta rką .
C ze rw o n o g w a rd z is ta  p ie rw s zy  w szed ł do cer

k w i. T a m  zajaśn iało  słabe ś w ia tło  od nie gasnącej 
lam p ki, w iszącej p rzed  o brazem . Sziszig in  F iek łu szę  
z  rą k  w yp u śc ił, a ona drogę im  zagradzając , z  ję 
k iem  przed  nim i się rzuciła .

—  N ie dopuszczę!... Pan ie , dopom óż!...
N iepew nem i drżącem i nogam i o próg się potknę

ła  i z c a ły m  rozm achem , g ło w ą  o posadzkę ude
rz y ła . U p ad ła  na w zn a k , na progu. R u d y  czei w o -  
nog w ardzis ta  chciał ją podnieść. N a c h y lił się, do- 
tknąjł się ręk am i i zn o w u  opuścił.

—  U m a rła ...
Z ezem  spojrzał na Sziszig ina i zd ją ł z g ło w y

baran ią  czapkę. Sziszigin za d rża ł, jednak przestą
p ił c iało  staruchy.

—  Ś w ieć !
Już o św ic ie  ponuro i m ilcząco w ych o d zili z 

c e rk w i. Sziszig in  do stróża się o d ezw a ł:
—  D u rn iu  sprzątnij staruchę!
S ta ra ją c  się n aw et nse dotknąć cia ła , przeszli 

p rzez próg. S tró ż  n a w e t do c ia ła  się nie z b liż y ł, 
a w  od d źw iern i ba ł się sam pozostać.

Z e w n ą trz  zam kn ął d rz w i na zam ek i szybko  do 
sw ojej ro d z iy  do m iasta pobiegł. Jak w ie rn a  słu
żebnica, ro zk rz y ż o w a n a  na progu c e rk w i, s tyg ła  
FiekHusza.

IV .
C o  noc na dole s łychać b y ło  stuk wchodotwycK  

d rzw i. C o noc stłum iony szum na schodach. C ią 
gle w y c z e k iw a ł. P o m im o  strachu, m ia ł nadzieję : 
nie do niego. D zis ia j jednak b y ł p rzek o n an y:

—  T u ta j.
S iad ł na łóżku , g ło w ę  w c iąg n ą ł m ięd zy  ram iona, 

ja k g d y b y  tem sam em  chciał się uchronić p rzed  ude
rzeniem .

Ktoś do d rz w i zapukał. Nóg do pantofli w ło ż y ć  
nie m ógł.

Boso do d rz w i podszedł. Z ra zu  nie sw oim  gło
sem z a p y ta ł:

—  K to?
—  O tw ie ra j!

Z  nogi na nogę przestąp ił, silnie w cstchnąt I  
klucz w  zam ku obrócił.

R u d y , w y s o k i, z b lizną  p rzez c a ły  policzek, rę
czną la ta rk ę  w y ż e j podniósł.

(C iąg  d a lszy  nastąpi).

:jm



kom isję szacunkow e, d z ięk i k tó ry m  w  p ew n ych  
w y p a d k a c h  p o k rzy w d ze n i są podatn icy, w  innych  
S k a rb  P a ń stw a . D e leg ac i M in is te rs tw a  p rzy zn a li, 
że s tw ie rd z ili osobiście w  w ie lu  w y p a d k a c h  nie- 

rów n om ierność w  w y m ia rz e  po d atkó w , jedna
k o w o ż  nie n a leży  w in y  z w a la j  w y łą c zn ie  na apa
ra t  u rzęd n iczy , k tó ry 'je s t  p rzec iążo n y  pracą i bez 
pom ocy społeczeństw a podołać zadaniu nie jest w  
stanie. K onferencja za k o ń c zy ła  Łię. obopólnem  
stw ierdzen iem  dobrej w o li i p o trzeb y  w s p ó łp ra c y  
społeczeństw a z  urzędnikam i.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 20 października 1924

A K C J E
Transakcje w złotych

d z i ś | 17/X.

Bank Przemysłowy . . 0-42-043 0-42
Bank Małopolski .
Bank Hipoteczny . . .
Ziemski Bank K redyt..
Powszechny Bank Kredyt.
Bank Zw. Spółeic Zarób. 680
„Tohan • • • • • • • « 0-40
„Tebate • • • • • . » «
,Pharma“ 091—092
.Polsk i G lo b * ................
Żegluga Polska . . . . 0-18 0-20

10-70— 11-00 9 85-10-25
Cegielski, Poznan . . , 0'60— 0-64 061— 0-64
„Trzebin ia"....................... 0-74— 0-70 0-7U— 0-74
„Pocisk • • • • • • • ■
Warsz. Parowozy . . . . 0-40
Autom otor.......................
Córka • • • • • • • • • 17.60 16-90-17-25
Siersza • • • • • • • » 4'9D 4-7J-4-80

3*10 3-LO—3-10
0v9

Pezet
„Pokucie* .  . 0-38 0-42
S. W. .Niemojowski. . . 065 0-60
S t r u g ....................... ...  .
Tłuszcze Trzebinia . .  .
Azot « • • • • • • • • •
Elektr. Siersza . . . . 0-24—0-26
Porcelana Ćmielów . . . 0'5ó

i

5-50 5-30— 5*35
C h y b i e ........................... 7M0— 7-40 7 00— 7-40
A. Piasecki• « • • • ■ • l-3'.— 135 1-30

Kraków, 20 października. Początek tygodnia na gieł
dzie eefktów zaznaczył się tendencją utrzymaną. Obro
tów  nader żyw ych  dokonano w  papierach arbitrażo
wych. W  związku z mocniejszym Wiedniem znaczniej- 

. szą poprawę wykazał Zieleniewski, za którego z koń
cem giełdy chciano płacić 10.85. Liczne tranzakcje w 
papierach metalurgicznych, Cmiel-owie i Chybiu. Za 
Bank Związku chciano płacić 7 złotych. W  egzotach po
prawa kursu Jaworzna i Gazów Wschodnich. D opyty
wano Się o pożyczkę dolarową, kolejową i miljonówkę.

Na giełdzie pieniężnej skromne obroty przy tendencji 
zw yżkow ej dla Zurychu.

E G Z O T Y .
J a w o rzn o  drobne 17.30, 2 5 -tk i 16.00, G a z y  

w schodniel3 ,25, N obel '..OO, L o k o m o ty w y  0.52—  
0.53, M ilio n ó w k a  0.70 (p łacą).

W A L U T Y  1 D E W IZ Y .
D e w iz y :  N o w y  J o rk  5.19, P a ry ż  27.40, P ra g a

15.48 (p łac ą), 15.53 (żąd a ją ), S zw a jc a r ja  100.50, 
W ie d e ń  7.34 (p łac ą), 7.36 (żąd a ją ), M ed jo ian  22.90, 
L o n d yn  23.45 (p łacą), 23.50 (żądają).

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a rs z a w a , 20 p aźd z ie rn ika  1924. —  B an k  D y 

s k o n to w y  5.10, B a n k  H a n d lo w y  6.60, B a n k  Z w ią 
zku  S p ó łek  Z a ro b k o w y c h  6.80, C hodorów  5.35, 
W a rs z a w s k i C u k ie r 3.35, W a rs z . T o w . Kopalń  
W ę g la  3.45, C egielski 52, M o d rze jó w  4.75, O s tro 
w ie c k ie  7.60, P a ro w o z y  0.35, S tarach o w ice  2.68, 
Z ie len iew sk i 10.— , Z a w ie rc ie  26.50, Ż y ra rd ó w  
15.65, N obel 1.65, S p iry tu s  2.65.

Dzl»iei»ni Hietua w lu ruchn
Z u rych . (P A T ) . O tw a rc ie  g ie łd y . B erlin  1.24, 

H °Ia n d ja  203 i t r z y  c z w a rte , N o w y  JOrk 520 i t r z y  
c z w a rte , L o n dyn  23.37 i pół, A ledjolan 22.70, P ra . 
ga 15.50, Budapeszt C.006S, B u kareszt 2.87 i pół, 
B e lg rad  7.80. Sofia 3.77 i łó l, W a rs za w a  1G0.S0, 
W ie d e ń  0.0073 i, pó!, B ru kse la  25.00, Tendencja  
spokojna.

P O  Z A N K N I E G D  K R O N I K I
(di) W IE C  U R Z Ę D N IC Z Y  W  K R A K O W IE . —

W c z o ra j przedpołudniem  o d b y ł się w  sali „S o ko - 
ła “ w iec  u rzęd n ikó w  p a ń s tw o w y c h . Z  posłów  
p rz y b y li na wiec p osło w ie : B o b ro w sk i, B y rk a , Ja- 
ch ym iak  i M aślan k a  o ra z  senator A delm an. W ie c  
zag a ił dr. J. K ra jew sk i, re fe ro w a li T ch o rzew sk i, 
H ersta l, inż. Albert, dr. S o łtys ik . W  dyskusji zab ie 
ra li gios sen. Adelman i pos. B o b ro w sk i. Następnie  
uchwalono rezolucję żądającą, zamknięcia granic 
dla wywozu niezbędnych środków żywności, wal- I 
k i z drożyzną, ureg u lo w an ia  p o b o ró w  e m e ry ta l
nych itd . ‘

OSTATNIE TELEGRAMY
Walka z przemytnikami na granicy

polsko-gdańskiel
O b ł a w a  n a  p r z e m y t n i k ó w  —  u j e c i e  5 0  o s ó b

„G a ze ta  gdańska" donosi: w  ostatnich czasach  
na g ran icy  polsko -  gdańskiej w s zc zą ł się w ie lk i  
ruch p rze m y tn ic zy . P o lic ja  ś ledziła  ten  ruch i w y 
ła p a ła  p rze m y tn ik ó w , konfisku jąc za ra ze m  ty to ń . 
W  środę 10 u rzę d n ik ó w  k ry m in a ln y c h  i 5 po lic jan
tó w  pod p rze w o d n ic tw e m  k ie ro w n ik a  tc zew sk ie 
go urzęd u  śledczego p. R o zw ad o w skieg o  u rząd ziło  
o b ła w ę  n a  p rze m y tn ik ó w . O b ła w a  ta  zo sta ła  u - 
w ień czo n a  p o m yśln ym  skutkiem , p o m ięd zy  D a lw i-  
mem i Lukosinem  ciągn ęła  ca ła  sza jka  p rze m y tn i
k ó w , sk łada jąca się z  oko ło  50 osób ob ład ow a

n ych  w ie lk ie m i paczkam i. P o lic ji udało  się p o c h w y  
d ć  20  m ę żczyzn  i l  kob ie tę . R es z ta  sza jk i ro z
p ie rzc h ła  się na  w s zy s tk ie  strony. U rz ę d n ic y  po 
lic y jn i dali' k ilk a  s trza łó w  na postrach, k tó re  s ły 
sząc u c ieka jący p rze m y tn ic y , p orzuc ili niesione pa
czk i. Skonfiskow ano przeszło  100 ty s ię c y  pap iero
sów , tólika p ud ełek  cyg ar i  o ko ło  80 k ilo g ra m ó w  
ty to n iu . P o  s tw ie rd zen iu  d o ku m entów  po zo staw io 
no p rze m y tn ik ó w  na w olności. S taną oni n ieb aw em  
p rzed  sądem .

Echo sfery Hohenlohego
W a rs z a w a . (T e l. w ł.)  D o w ia d u je m y  się, że w  

łonie gabinetu naradzano  się nad fak te m  łączenia  
n azw isk  n iek tó rych  w y b itn y c h  osobistości ja k  
w ic e m a rs za łk a  Z. S e y d y  z a fe rą  Hohenlohego i 
W oh lheim a. W  z w ią z k u  z tem  rzą d  m a w y d a ć  w y 
jaśnianie urzęd ow e.

O kierunek zagranicznej
Littoy

Z  K o w n a  donoszą: tS ubw encjon onow any przez  
k o la  n iem ieckie dziennik „L itau ische Rundschau"  
zam ieszcza a r ty k u ł w  kw e s tji w ileńskie j i za g ra 
nicznej p o lity k i L itw y . W  k w e s tji w deńskie j, z a 
znacza dziennik, L ig a  n a ro d ó w  ro zs trzy g a ć  nie 
m oże. C o do kw e s tji a liansów  L itw y , to  n iektóre  
ko ła  litew sk ie  u w a ża ją , że kw estję  w ileń ską  ro z 
s trzyg n ąć  m oże p rzy m ie rze  n iem iecko -litew sk o -  
sow ieckie , jednakże G alw anauskas nie chcia ł dą
ży ć  do tego celu, co z  punktu w id ze n ia  n iem ieckie
go zas łu g iw ało  na p och w a łę . N ie m c y  ży c zą  sobie 
niezależnej L i t w y  z  W iln e m , jednakże alians z 
N iem cam i w trą c iłb y  L itw ę  do rzędu  państw  w y s tę 
pujących p rze c iw k o  Entencie, co ja k  zaznacza  
dziennik, nie le ży  am w  interesie N iem iec ani L i 
tw y . K w es tja  k ła jp e d zka  strzeże obecnie oba pań
s tw a  przed  za w a rc ie m  bliższego porozum ienia. 
iRównież alians p o lsko-litew ski, k tó rego  w y n ik i  
b y ły b y  niem niej bezsensow ne j-Sk aiiansu litew sko *  
niem ieckiego, n ad a łb y  Litw xe pew ne c h a ra k te ry 
styczne piętno w śró d  państw  europejskich. A lians  
ta k i sp o w o d o w ałb y  n atych m iasto w ą notę C zicze - 
rin a , k tó re j znaczenie b y ło b y  głębsze n iż  w s zy s t
kich not dotychczasow ych.

Walka z droiyzng w lodzi
Łó d ź. (P A T ) . W łó k ien n icze  z w ią z k i robotnicze  

1 z w ró c iły  się do kom isarza  rządu na m iasto  Łódź 
z p ropozyc ją  podjęcia w a lk i ze w zra s ta ją c ą  d ro 
ży zn ą  a rty k u łó w  p ierw sze j potrzeby. W e d łu g  
pro jektu  przedłożonego w  kom isarjacie  rządu, ak 
cja b y ła b y  p row adzona p rz y  w spółudzia le  społe
czeństw a, zw ła s zc za  sfer robotniczych , k tó re  naj
w ięce j o dczuw ają  ciężkie skutk i d ro ży zn y . P ro je 
ktow an e jest pow ołan ie  z pośród ludności ko m i
te tu  do w a lk i z  drożyzn ą , k tó ry b y  ro z p a try w a ł  
w s ze lk ie  podania o pod w yższen ie  cen a r ty k u łó w  
p ierw sze j potrzeby, ew entualnie ustala ł ceny i  
rów nocześnie kom u nikow ał w ła d zo m  o  podno
szeniu cen. O rganem  w y k o n a w c z y m  b y łb y  w y 
d z ia ł do w a lk i z  lichw ą, k tó ry  m ia łb y  u p o w ażn ie 
nie do kontro li. In ic ja ty w a  w sp ó łd zia łan ia  zos ta ła  
p rzy ję ta  p rzez w ła d ze  m iejskie. Akces do te j a k 
c ji zg ło s iły  z w ią zk i chrześcijańskie.

Ś m i e r ć  p o s s k i e g ©  a u f o m o b f l l s f y

W ied eń . (P A T ). „Sonn und M ontagsztg .“ dono
si z  M ed jo lanu , że podczas w y ś c ig ó w  autom obi
lo w y c h  w  M o n za  ko ło  M edjo lanu, hr. Z b o ro w sk i, 
k tó ry  jechał w o ze m  m ark i M ercedes, najechał na  
d rze w o  tak  n ieszczęśliw ie, iż  doznał z łam an ia  pod
s ta w y  czaszki i z m a rł w  czasie* p rzew o żen ia  go  
do szpitala.

Pożyczka francuska wlmaryee
P a ry ż . (P A T .). W  spraw ie  p o ży c zk i francuskiej 

w  Stanach Z jednoczonych pisze „E xce ls io r“ , że 
ro zm o w y  na ten tem at z  M o rg an em  b y ły  bardzo  
zadow aln ia jące, jednakże p rzed  ukończeniem  w y 
b o ró w  na p re zy d e n ta  S tan ó w  Zjednoczonych w  
sp raw ie  te j nie zapadnie ostateczna d ecyz ja .

Spółka Inżynierska
[ i i i

Inżynierowie SCriONfcLO I BINDER 
Kraków, Gertrudy 23, — Te!. 1097.
Dostarcza ze składu: Motory elektryczne, dynamoma- 
szyny na wszelkie nsp.ęe a, sln.iti rojne, obrabiarki 
drzewa. — Urządza oświetlenia w,II, fabryk, miast etc. 

Chłodnie Fabryki lodu

Cegielnie Stacje pomp

Kompietne urządzenia do wyrobu żwiru.

N i k l o w a n i e  i  m o s i p z o w a n s e

części automobilowych r o w o r o w y d )  itp. Naprawy ma
szyn do p e s a m a  i  s z y c ia  r o w e r ó w ,  m a g n a t ó w ,  na
prawa i Zasilanie p o d K 6 w  itp. — Wykonuje po cenach 

konkurencyjnych 1138

„JSStc%y antoniego jordana
p rzy  u lic y  Z w . e r z y n . a c k i e j  Ł .  5 ,  K r a k d w

■ p i • ■ ■ ■■■1 —a a
i *  U  N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p n a l l  *

H A N D E L
TOWAROM K0L0NJALNYCH i DELIKATESÓW

F R A N C IS Z E K  P A W Ł O W S K I
K R A K Ó W ,  U L IC A  S Z E W S K A  L .  2 7 .
poleca wódki, likiery, koniaki, wina, owoce, kawy, 
herbaty, kakao oryg. holead., czekolady, cukry i t. d. 

Codziennie świeże masło deserowe.

B f f i = =  ' ~

Jloscie

W a ltte  d la  prxects ebiorstw  I

ii U W
(zorganizowane na wzór zagraniczny;

S. SANOHAUSA
zaprz. rzeczoznawcy sądów, i rewidenta dla Spółdzielń 

z ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

obecnie: K ra * ów , ul. P o se ls k a  22 (Hatel narodowy)
Telefon Nr. 3022. Talefon Nr. 9022.
Adres listowy: K raków , S k ry tka  p o c z to w a  101.

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości. — Z e ło z e m e  
ks ą g  r a n d  ow y c h  i ob  otov»yCh oraz prowadzenie 
tychże. R e o rga n iza c ja  oraz tegu low ariia  za n ie 
d b a n e j bu cn a łte r ji. Wy uonuje czynnościtakwmteiscu 
----  jak i na prowincji. — ■

OhCdSIJ 
podoszmy 
h a m z u k o m o

PALMA ”tańsze i trmahie od skóry

P r z y s t ą p ię  do s p ó łk i
z lokalem przemysłowym w  centrum miasta (składającym 
się z 3 ubikacji). —  Zgłoszenia osobiste: ul Asnyka 1,
111. p. Oficyny, drzwi Nr. 3, od godziny 2— 3 po południu



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
| OJ A PAR F U M  E R I E  —  PA R IS

JózeI Lax i Syn, Kraków Zwierzyniecka 6. i {FO R TEPIA N Y H dLENM SMuHLAfitSKA
| p i&m in a , FiSH^a^oniE K R U K Ó W , U LICA  S Z E W S K A  L. 9 . — T e lo ło n  4 3 6 5 .

SPRZEDAŻ NA RATY DO 8 MIESIĘCY, WYBÓR OLBRZYMI.

Z A K Ł A D  
TECH. DENTYSTYCZNY

fu te r  największy wybór w do- 
* borowym gatunku po nis

kich cenach poleca firma:
Herbata

K .  T o m b i ń s k i e g o

U LIC A  W IS L N A  4 , II. [». A i i g i i m

-jerbata Bracia K. & C. Fo- 
* ■ powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Ciepliński 
1 Ska, Kraków, Florjańska 14. 
Telefon 117.

A rtykuły gospodarcze |
Kraków, ulica Szewska L  12 

Tel. 3464 Tel. 3484.

„ 2 £ L A Z O “

irio r|ansxa  44
poleca narzędzia rzemieślnicze, 

naczynia i maszyny kuchenne.

pracownia i Skład futer Ta- 
* deusza Sierpińskiego, Kra
ków, Florj ńska 32. Tel. 35s>4.

liape usze

i: kład futer i Pracownia ku- 
śmerska H. Fink, Kynek 12, 

w  podwórzu. Poleca po ce
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

urzyjezdno modniarki kupuj- 
'  cie kMpeiusze filcowe i we- 
lurowe tylko w  FABRYCK

Tomasz Mężyk, Handel ma- 
■ terjałów, Skład farb, la
kierów, pokostu, nafty, ben

J. Gross), Dtetlawska L. 7, lub
biuro Stradom 27. Dla przejez 
dnych fasonuje w 12 godz

akład i pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern, Gtcilzia 42,

w podwórzu, poleca po naj
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

zyny, oleji maszynowych i t.p. 
Kraków, Pl. Szczepański L. 8. t io n fa K c ja

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
p a s ty  do obuwia i podłóg 

„ t f a & K O U / r

M. S IE R O T  M IŃ S K A
Kraków, ulica Sienna 1. 12.

| damska i męska
silirania męskie i dziec nne 
^  oraz ra^iany poleca Wołil- 
muth i Huiid. Grodzica SI vis
avi s Kośe.oła ewangelickiego.

iib ian ia  męskie i d/.ier-inne 
oraz wielki wyuor ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.

Vakład kuśnierski Stanisława 
*■ Ziembińskiego, ui. Koperni
ka i. B, wyKonuje po zniżo
nych cenach wszeikie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho
dzące, na czas i bardzo sta
rannie.

t a i  spiMLitt i m m m ,  

uzczeubbiii i m im  wojhe
poleca

F i l f t f A  P° Przystępnych 
■ w s i  t r »  cenach poleca :

r t O T t ś L u i t i i

K ra i(AW | F lo r j a ń s k a  8

U cniOil Kraków, Zwierzynlac- 
H. urln.lt »a 23, Tel. 4S-94.

,łia raty ubrania irakowe, 
*" smok ngowe, marynarko
wa, płaszcze, kostjumy dam
skie, wedmg miary z własnej 
iub dostarczonej materji po

(^zczotki do zamszu, wszel- 
^  kie towary BzczotkarBkie, 
pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, Piać Szcze
pański 1. 8.

I F i  BlPiiuS ite. na sezon zi- 
H JUS 1  mowy poleca

ulica Mikołajska 4. Mały Kynek.

leca Józef Kumała, Kraków, ul. 
Szczepańska 1. 11.

AA Reisman Magazyn kon- 
1*8. jfekcji damskiej, Kreków, 
Plac Oomimksński 1. 2. tel. 4339

Biżuiorja Pierwszorzędny magazyn łuter

A .  J A C r i i M i s K i

K r a k ó w ,  G r o d z k a  14 16

Dla P. T. Urzędników pan- 
=  stwowych na raty. =

j/ akład krawiecki cywilny iwoj- 
“  akowy wykonuje wszeluie

brylanty, perły, złoto  
i oiżuterję

kupuje i sprzedaje firma

m m m  i \ m m
luaiiow, uiica iirou.nu i. c.a.

roboty w zakres ten wcho
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła
dzie wybór spodni do konnej 
(uzdy angielskiego ltro)U. — 
Zamówienia wykonuje sta

rannie i punktualnie.
W. Żmuoa, św. Tomasza 21.

taaianterja

Biżuterję, złoto i srebru
najtaniej zakupić można

i .  K O R f t & L U H

Kraków , ulica tir t / iu n a  <s2.

n tf iz u u  i t o w ^ t t K i e

w wielkim  wyborze poleca 
magazyn nowości dla panów

B H A C i L A ^ W t i U H

Kraków, uiica Grodzka 4ii.

3alun mód damskich

S 4 .

ul. F s o r j a n s k a  3 6 ,  i. p
drzwi na prawo.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA
W KRAKOWIE, UL. ł.AJsKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę
by ,*płaci pełną wartość. Przyj

^k ład  bielizny i płócien pod 
firmą F. Bałabuszyńskl, Kra

ków, Szewska 1u.

I l U f a t i t k i  Największy 
^  m i nainowszY

w y u u r ż u s s t a  ś m o d

A. MlJSStKHOLZ, Florjańska 36,
I p. u p. G.ssera na prawo.

muje na zamówienia pier
ścionki ślubne począwszy od

i i i K M  i d u d i10 zł. para, pierścionki zarę
czynowe od 15 zł. Wykona

nie pierwszorzędne.

yakład krawiecki Józela Uajdy, 
^  kranow-UęDiiiki, Kynek, wy
kony wa wszelkie roboty w za

w wielkim wyborze poleca tirms 

M. P ie tro ń  i
Delikatesy Kraków, Karm elicka 1 . 12. kres krawiectwa wchodzące 

o 25% taniej.

ICabryka bielizny 1 trykotarzy 
* S. A. Kraków-Podgófze. ui. 
Ożarowskiego 1. 15, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.

K .  B O R D i S  l E I K

Kraków, ulica Fiorjańska 1. 10
poleca swój bogato zaopa
trzony magazyn ubrań męs

K o n s e r w y  r y b n e
fabr. Miz et. Liick. konserwy owocowe 
i jarzynowe fabr. Dagom*, margaryna fabr. „Amada**, herbata i kakao ho- lend. wDanex-, poleca reprezentant
K. WróDlewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. l .  Telefon 1143.

B IE L IZ N Ę  M Ę ś K Ą
kie ll i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

białą i kolorową poleca
O la P ań  i Panów

M A T C R JE  W £Ł *U A N £i
na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jauwabia

Dywany tiO M AN
KRAKÓW, UL. FLORJAŃHKA 40

hisjtańsze źródła zakupu dy- 
*■ wanów perskich tylko we 
firm ie Lewkowicz 1 Juran,lirodz- 
ka 39.

.•. obok Hoielu Polskiego.

M A (i4«ZV N  N O W O Ś C I

N .  W E S T R E i U H

w wielkim  wyborze, t-lu^ze 
1 wciwety Ceny konkurencyjne. 

P . U l i  IE A .4 A N , t l r a k ó w ,  
K y n e K  9  (w  m a s a ż u ) .

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej firma

Król i  D o i e ż i l

u i ic a  L u b ic z  L  3.
Poleca kapeluszu, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa
ty, Pijamy i przybory po

dróżne i toaletowe.

kosmetyka
Kraków, Jagiellońska L. 9.

—  Ulgi w  płaceniu. — J a r a  i ^ i e z y ń s k i
Perfumerja, salon kosmetycz

ny. — Fryzjer damski.
Plac WW. tiwięiycd 11. 

W a t n e  d la  P a n i
Krom czeremchowy .Vamosz“ 
Woda czeremchowa „Vamosz~ 
Mydło cieramcnowa nVamosz“

Bielizny damskę, męską, kra
waty, pończochy, ska*pet.,1, try- 
kotarze oraz wszelką gaianterję

■ j a  W l. K R 0 L
KRAKÓW, ULICA DŁUiiA L. 10.

BIELIZNĘ,  KAPELUSZE, 
POŃCZOCH*, KRAWATKI

i t. p. po cenach konkuren

Kilimy gotowe
i  na zamówienia, także na 
raty, poleca: Wytwórnia klik  
mów „Ostoja*, Kraków, Siemi
radzkiego 1 1 .

Futra
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fl. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz w y
roby Dr. Lustra poleca W. LA- 
ZAHUWICZ, Kraków, Garbarska 4. 

10 szt. różnych mydełen 2 zl.

Cutra we wielkim wyborze, 
* oraz pracownia kuśnierska 
M. Mond, Kraków, Rynek gł. 1 1 .

cyjnych poleca
„Magazyn Nowości"

Kraków, Sławkowska 23.

Maszyny do pisania

&|owak, Kraków, Grodzka 44,
** Tel. 3541 *E!o“ do powie
lania, „Torpedo* do pisania.

Naprawa i czyszczenie maszyn 
do pisania I rachowania tylko

W .  K E Y H A  mechanik

KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

Meble

stylowe luksusowe, 
bturuwe, dekorac e wnętrz 

poleca M Pleszowski, Kraków, 
Maty Kynek 2, Tel. 413*5.

i t ts ly lo m lis n w e it i
poleca

Lim. iliuunuiju l. &.
A le f .  4074. Rok załóż. 1800.

uleb.e gięte
r o d z a j u  z f a b r y k i  S. A. 
„MUNDUS* dostarcza hurtow
nie i detajlicznie zastępca na 
t'olsKę Hudoif Dattner, Kraków, 
ul. Stud»nc*a 2ś, telafon oó'/o

, « L 'D I  C  KLUBOWE. BIURO- 
< 'I L U L Ł  WE,D1WANVPtR- 

SKIE, poleca najtaniej

WytHieroia Sieitii ftmiiDwycl!
• ( r a k ó w , F jo r jc iń s x a  2 5 .

M eB L&  rr,;,1?
robbiy Ujiicerdnie i wszelkie 
przerr.Jki wykonuje najtaniej 
a>- I r R . i t h ,  Kra*ów, ulica Sto 
larsis I. 13.

M e b i e  w y k w > n t n e
z wiasnei wytworni, fom ery 
l dykty najKorzystniej i najta 
n ie j „ . ‘E s J iiU fc *  uddzlał w Kra
kowie Szpitalna 7. Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwowie Zamarsty- 
nów, ul. Zamknięta 12 .—  Ulgi 

płatnicze.

0i)uw>e

l ib u w .e  n a je le g a n ts z e
trwale zagraniczna i krajowe po cenach przystępnych najkorzystniej nabyć możno w znanej firmie

Uizela Brand, ul. Starowiślna 6.
U AG A : Wielki wybór pantofli zagr. zamszowych we wszystkich kolorach.

Ofiiiwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poeca
„ K O R A B 11 

K r a k ć W )  S z e w s k a  L. 1 7 .

Płótna

PŁACrtTY 1 płótno nie

r  PRZtMAKALNt

wyrobn czeskiego dostarcza

Kraków, pl. Matejki 5
Telefon Nr. 4213.

Porcelana, szkło

ozlifiernla szkła i wytwórnia 
v  luster Z. Feldmann, Kraków, 
XXII, Jana Tarnowskiego 5.

Pierwsza małopolska fabryka 
zwierciadeł I szlifiernia szkła 

Sp. z ogr odp. Kraków, Grodz
ka I. 6U, Tel. 4078 i 4225, po
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenacli przystępnych.

uy  ytwórnia luster i szlifiern>» 
" *  szklą S. Kilpsteln pl. Bawół
L. 8, poleca lustra, szyby szli
fowane do mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczułkach 
[10 cenach konkurencyinycb, 
wykonanie pierwszorzędne.

Technika,
elektrotechnika

t^uitowma pasów skórzanych 
“  i wielbłądzich, szczeliw, 
węży etc. „Zenit* Sp. z o. o. 
Kraków Szpitama Nr. 7, Tele
fon Nr. 4231 .

S z * ło  ok ienne
poleca— orazwykonuje wszel

kie roboty szklarskie
S .  F I N K iE L S I E i N  

ML. '1 a O Ł A j S <A  L. 5 .

jyjjaterjały elektryczne, motory
'* *  oraz wielki wybór świecz
ników „Prąa* (Jorębia 3, Te
lefon Nr. 4553.Przybory szkolne
ł£ włączniki e ektryczne w wiel- 

kim wyborze »Lux*. Skład 
przyborów elektrycznych Kra
ków, Plac Dominikański 1, 2,
Telefon Nr. 3335.

P i o r ą  s t a i o w e

do pisania, pluskiewki, spi
nacze etc. fabryki Wasilewski 
1 Ska, Warszawa, poleca za
stępca Huuoif Oattner, Kraków, 
Studencka 2 j. — leleion 35'la.

.n i. Tadeusz Leszczyński Blu- 
1 ro i sklep, Kraków, Urudzka ba.
Wykonuje instalacje elektiy- 
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba
żury gotowe i na zamówienie

Howery

l^owery — Motory F. N. gumy 
* *  i części składowe dostar
cza E. Kluska, Kraków, ulica 
(irodzka 1. 6j. L O K O M O & I L E

L A N Z A  i  W O L F A  

Motory ropne Diesle
imrn arzewne i cEBieiniaoe

dostarcza natychmiast

lo żJ a M ii G p f iS t i i
Kraków, Karmelicka 14, tal. 4070.

Różne
wyszelkie przyuury i aparaty 
■■ laboratoryjne, jakoteż od
czynniki chemicznie c/yste 
dostarcza tiiuro inżynierskie 
>Cnemotechnlka“ Sp. z o. odp 
Kraków, Hynek 0ł 38.

r l t U ^ o l E  KAUCZUKOWE
monogramy i giawirowama

J .  W A L  t  IM  T A

Sławkowska L. 3, Hotel Saski.

M atrrjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro elektrotechn.

H e t t n e r  i  t i e r g a r

Kraków, Szewska 18 Tei. 4153.

Sukna
A r ty k u ły  Uchmczne 
* • i M i r o t a c n m c i n e

A  S .  S Z A  J E R

Kraków, Plac WW. Świętych 6.
.'. leletonu Nr. 4154

. kład sukna Herach i Adolf 
** Eoer, Kraków, t-lac Domi
nikański 2, Teiefon 2257.

KapicetSiwo

zakiad Kpimy-dtuoracyjoy
i wyroo Koiucr na weł
nie, w a c i e  i puchu

A .  t f Y B ś t f S a t l
> L. a l .

Otomany. Raoaiiki rozkładane,
w .zk. liZiBc.nne sprzedaje ta
mo, zniszczone meole i wóz
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu ^ IttC .^ O e U lC Z  
Kraków, ulica Mikołajska L  7.

S  L J N Y  t i l Ę T f i
otomany, poduszki materacowa, 
wułady zelazne, kanapki do roz

kładania poleca

M .  B A R D A C H
K r a k ó w , F lo r J a A tk a  16

Dogodne warunki I !

transport

<półka Ako. Ula Mlę\lzynaro- 
“  dowego Trantpoitu Scnen- 
ker I Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

.>racovia
«  Dom

Sp. transportowa 
spedyc.- komisowy 

Kraków, Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń II, Praterstrassa 13, Tel. 
40.416, Spół. trans. (Jracovia 
Grilnoerg et Co.

t r y K o ta ż e

Pońc&ocny, rękawiczki, try
kotaże, najtaniej n

H. LICH Tl G
u l i c a  t i r o d z n a  L .  7 1

P o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  
t r y H b td r z e  konkurencyjnie

Ignacy Kornoium
H o r jd A tK a  fe (wpodworcu)

W ę g ie

Krakowskie Biuro Handlowe 
Kraków, Fiorjańska 9, I p-

Tel. 1 0 6 /, sprzedaje hurtów' 
nie i detaiiiczme węgiel kra
jowy „Brzeszcze", ,Bory“ , gór
nośląski .Em inenz'. Dla za
kładów przemysłowych znacz
ne opusty i udogodnienia kre
dytowe.

TRANSMISJE
wszelkiego rodzaju na
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł "  K r a k ó w

św. Krzyża L. 1. Telefon 2348.

IX

4
Z

i | j p
I  FORTEPIANY, PIANINA
^ w wielkim wyborze, w najstarszym składzie.
g Z .  R A B Y  M A S T .

v  Kraków, św. Anny 3. T e l. 465 .


